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iństrukcyi mnićj Ściśle się trzymał; 
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Wiadomości zagraniczne. 
Polska, 
Z Warszawy, dnia 22. Styeznia. 

W dniu onegdajszym, o godzinie w pół do 
6téj w wieczór, odebrano przez ształetę wia- 
domość, że d. 8/20. b. m., o godz. 4 z rana, 
lody na Wiśle pod Krakowem, przy wysoko - 
ści stóp 12stu wody, ruszyły i kommunikacya 
z Podgórzem przerwaną została. Jakoż o- 
strzegą o tém mieszkańców wiślańskich, U. 
M. M. W. wzywa ich, aby się na ciągłćj mieli 
baczności na przypadek ruszenia lodów pod 
Warszawą, przy dalszćm jak dotąd wzrasta- 
niu wody. 

Francya. 
„ Z Paryża, dnia 20. Stycznia. 

Ponieważ dzienniki Pana Thiersa twierdzi- 
ły, że zayvarty z Buenos- Ayres traktat nie 
może być przypisany winie Ministeryum z d 
4. Marca, kiedy Admirał Mackau danych mu 
zien- 
nik sporów dzisaj vy obronie Admirała 
wystąpił. AU 

P. Blanqui (starszy) przesłał Kuryero- 
wi franc. artykuł, w którym dowodzi, że 
mimo 70,000cznćj armii okupacyjnćj. w Afry- 
ce, my rzeczywiście tylko nad 15,000 wojska 
mamy dc rozporządzenia, Jakoż yy isto- 


cie liczą tam 8000 do zdrowia przychodzą» 
cych, 9000 chorych, 8000 mie walczących, 
np. pociągi, berii muzyki it. p.; a 33,000 
stojących załogą w twierdzach i bateryach 
nadbrzeżnych. Z resztą 15,000 wojska nie- 
podobieństwem posiadłości naszych bronić, 
jak się należy; żadnemu jeszcze z Gubernato- 
rów nie dano tyle, ile potrzeba, aby dzieło 
się udało. P. Blanqui żąda więc, żeby się do 


Izby udano, żeby nie wymagano połowi- 


cznych kredytów, połowicznych środków, 
lecz ofiar, potrzebnych, aby w Afryce posia- 
dłości trancuzkie godności Francyi odpowia- 


dały. 

Na Saonie, w bliskości Chałons, przez pę- 
knięcie kotła na statku parowym »le Citise 8 
osób życie utraciło a reszta osady tylko cudem 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 18. Stycznia. 
"Univers zawiera następujące pismo pry- 
watne z Londynu z d.. 16. Stycznia: „Umysły 
wszystkich zajęte są położeniem, w którćm 


„jakimś ocalała, 


` Mipisteryum przy zagajeniu sessyi znajdować 


się będzie. Każdy głosi bliski tryumf swego 
stronnietwa, wszakże w pośród sprzecznych 
zdań 6 przyszłości Ministeryum, poznać mo- 
żna dość jasno, że przyjaciele Lorda Palmer- 
stona nie są bez obayyy pod vyzględem sposo- 
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bu, jak parlament politykę jego przyjmie. 
W ymieniają już kilka głosów, DEE siç od 
większości ministeryalnéj odstrychnęły; na- 
samprzód Lorda Greya i całą jego rodzinę, 
która z gabinetem Melbourne * jawny zrobiła 
rozbrat; tudzież Pana Ellice z 3ma albo 4ma 
przyjaciółmi i Pana Hume z tuzinem prawie 
czlonków. radykalnych. Oraz postawa, jaką 
Ministeryum naprzeciw zaburzeniom w ir- 
landyi przyjęło, musi je znacznej liczby gło- 
sów folandękieh pożbawić. Nie ulega więc 
rawie żadnćj wątpliwości, że wy obopolnych 
silach stronnictw zmiana nastąpi. Nie sądzę 
jednakże, żeby Ministeryum większość postra- 
dać miało, bo wymienione ubytki przez glosy 
*Forysów, pochwalających politykę lorda 
Palmerstona, zastąpione zostaną, Milczenie 
Xięcia Wellingtona i Sir R Peela poczyturą 
za pomyślną wróżbę, i twierdzą, że Lord 
Palmerston z tymi dwoma naczelnikami To- 
rysów się porozumiał, 
Zamiar Xięcia Wellingtona, względem -za- 
proszenia na obiad głównych członków stron- 
nictwa zachowawczego izby wyższćj w 25. 
b. m., jako w wigilią otwarcia „parlamentu, 
jest przedmiotćm wiełkićj ciekawości. Dotąd 
takie obiady zwykli byli wyprawiać ministru- 


wie członkom stronnictw swoich w wyższćj 


lub niższćj izbie, a to celem pojzrzedniego u- 
dzielenia im mowy tronowćj. Że zaś Xiążę, 
zgromadzenie stronników swoich, przed roz- 
poczęciem obrad parlamentowych, potrze- 
bném uznał, dzienńiki torysowskie chcą w 
tóin znaleźć dowód, iż zamierza jak dawnićj 
oponować przeciw ministrom. 


Austrya. 
Z Wiednia, dnia 8. Stycznia. 

Przewóz towarów na północnej kolei Fer- 
dynanda pomnaża się codziennie; kolćj od 
śniegu oczyszczona, jazdę czyni regularną. 
Nową kolé: z Lunemburga do Hradisz otwo- 
rzą w przyszłym tygodniu, lecz jazda na nić; 
nie za posrednictwem lokomotywów, ale silą 

- koni odbywać się będzie. j 


Z Pesztu, dnia 17. Stycznia. A 
(G P. L.) — W literaturze naszej, a mia- 
nowicie w dziennikarstwie węgierskićm, p9- 
cieszające panuje życie. Wychodzi tu około 


20 pism peryadycznych: w roziaitych języ- 


kach, między tćmi samych gazet politycznyc 
6 w wielkim formacie in folio (4 w węgier- 
skim, 1 w niemieckim a 1 w serbskim języku); 
Żadne miasto monarchii nie liczy tyle gazet 
' politycznych a zdaniem naszćm oprócz Pary- 
ża, Londynu a może jeszcze Madrytu, żadne 
w Europie, W całych Węgrzech qwłącznie 


a Sisamiozradem wychodzi ogóle 15 gazet 
politycznych. Jedna z pomiędzy nich, która 
się dopiero z 1. Stycznia r. b. zjawiła, P esti- 
Hirlap ( Wiadomości Pesztkie), wychodzi 
pod redakcyą znanego Kossath, którego 
z powodu wydania gazety opozycyjnej w ma- 
nuskrypcie na kilkoletnie skazano uwięzienie 
ale ułaskawiony przez Cesarza i Króla wol- 
ność swoję odzyskał. Jest to dowodem po- 
jednawczego ducha_i wielkomyślności rządu 
że temu mężowi dano konsens na wydawanie 
gózety. an Kipin téż Pesti- Hirlap 
wkrótce najulubieńszą i najwiecój czy 

gazetą w Węgrzech się today R 


l Grecya 
Z Aten, dnia 29. Grudnia. 

Z pomiędzy jeńców egipskich pod Negro- 
pontem rozbiciu uległych wielu. codziennie ue 
miera. t rzerażenie, zimno i inne cierpienia 
wiele na tych nieszczęśliwych dzialają. Do- 
tąd dalszy ich los nie jestowiadomy. 21. b. m. 
obchodzono tu urodziny Królowćj; w teatrze 
po wielu greckich trajedyach, włoska zjawiła 
pie. pietweky raz opera Montechi i Capu- 

eti. d 


Z Alexand ye abia 26. Grudnia. 

(Malta Times.) — Związki z Syry przez 
pustynią są zupełnie przerwane i dla tego nic 
pewnego nie Wiemy o stańowisku i ruchu 
ibrahiina Baszy. Niektórzy powiadają, że je- 
szcze w 37,000 ludzi w bliskości ‘Damaszku 
stoi i nanowo ogromny podatek na miasto to 
nałożył. Mehmed Ali prosit Admirala Sto. 
plorda, aby ibraħima Baszę o'ustaniu kroków 
nieprzyjacielskich zawiadomił” Admiral od. 
dał zaraz statek parowy »Hydra« pod rozkaz 
Baszy,'aby tenże listy do ibrahima pizewwiózi. 

Ireść listu Boghosa Beja do Admirala Stø- 
pforda z Alexindryi d. 21. Grudnia 1840. jest 
następująca : 

»JW. Pan mógłeś się po przeczytaniu li 
Wicekróla, niega Pań o Wielkiego z 
zyra przekonać, iż pośrednio doniesieniem 
nadesłanćm nam drogą lądową i datowanóin 
z ostatnich dni Ramazanu zawiadomieni z0- 
staliśmy, że Ibrahim Basza postanowił dn. 3. 


lub 4, b. m. Schawalu odwrót swój 2 Dara, 


szku rozpocząć i z całą swoją armią do Egiptu 
powrócić. Wiadomość Ndpótwierdkijy i Fitie 
doriesienia, przez J W, Pana odebiane; wy sku- 
tek których poczylałeś za rzecz przyzwoitą 
Hamida Beja do Alexandryi odesłać, który 
podług warunków zawartćj z Kommodoreta 
Napierem konwencyi do JWPana z depesza: 
mi dla Ibrahima Baszy wyprayyiony został. 


NE m 


-żesz mieć 


czy tóż ladem nastąpi, niewiadomo. 
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Gdy mnie jednak Pan Larkin (angielski Wice- 
konsul) zawiadomił, iż według wiadomości 
odebranych przez statek parowy, na którym 
General Smith do Alesandryi przybył, „dłuż- 


szemu pobytowi egipskiego Naczelnego Wos 
dza w Daniasżku stan rokoszu przeciw Por- 


cie przypisać można było, który 'się ustawi: 
cznie w pewnych częściach Libani ukazuje, 
i gdy mi dalej eyi zdanie, iż należałoby 
powtórnie przesłać rozkaz Ibrahimowi Baszy 
do ópuszczenia Syryt, nie oniieszkałem Wi: 
cekróła o tóm uwiadomić. J. Wysokość rat 
czyła to wziąść pod rozwag; i zaleciła mi do- 
nieść JWPańu, iż związki lądowe z Syryą 
z powodu rozruchów i bezrządu, obecnie 
w owej prowincyi panującego, całkiem przer: 
wane zostały, i że katćj drodze na żaden spo» 
sób fbrahima Baszy o wypadkach ostatnich 
układów zawiadomić nie'może. J. Wy:okość 

rzypomina nadto JWtanu, że po powrocie 

emida, Be'a, któremu przewiezienie rozka- 
zów do Naczelnego Wodza poruczono, nie 
ma już Żadnegośrodkado utrzymywania z tym- 
Że Związków. Wśród takich trudności pra: 
gnie. Wicekról, aby w razie uzasadnionćj oba- 


* wy Pana Larkinga, lub w razie możności u= 


trzymania ź strony JW Pana jakiego związku 
z główną kwaterą egipską, JW:Pan statek 
Parowy «do Alexandryi przesłać raczył, któ: 
ryby Hamida Beja nanowo do Syryi przewiózł 
2 oficerem angielskim, “któryby inu' z polece: 
nia JWPana w posłannictwie do ibrahima 
Baszy był pomocnym. Że zaś JWPan mo: 
pid wyobrażenie o teraźniej- 
szym stanie rzeczy w Syryi, proszę mnie więc 
jak na prędzej, o_zdaniu swojćm pod wzglęż 
dem punktu tego zawiadomić, abyśmy kroki 
nasze czem prędzćj do tego zastósować mogli, 
Korzystain z ukontentowaniem z tej sposobno- 
ściit. d.. (podp) Boghos Jussuf «. 
Blokada Syryi zupełnie jest cofnięta: 1bra- 
him Basza z wojskien swóm dò Damaszku 
powrócił; zdaje się, że trakt do Mekki, któ- 


rym dò Egiptu powrócić zaźsierzał, za niew - 


przebyty:poczytano. Armia. jego składać się 
ma z 30,000 regularnego i 30,000. nieregular- 
nego żołnierza, oraz z 16,000 kobiet i 20,000 
dzieci, powiększyła się więc o 15,000 osób, 
kiedy słósownie do dawniejszych doniesień 
tylko w liczbie 45,050 z miejsca ruszyła. Dość 
jednak wiedzićć, Że doniesienie to o ilości ar- 
mii z pióra Hrabi Ratimenton w. Damaszku 
wypłynęło. Powróciwszy kazał ibrahitn kil- 
ka osób stracić, aby — jak powiadał — po- 
mścić się zamordowania Szeryfa Baszy Da- 
maszku. Czy przeprawa'wo ska jego morzem, 
j Burze, 
które teraz panują, czynią przeprawę morską 


bardzo niebezpieczną. Podług jednozgodnych 
doniesień podróżnych;"w Syryi niebezpiecznie 
teraz podtóżować, cały kraj jk włóczę+ 
gów i zbiegłych żołnierzy. = Tutaj obiegają 
rozliczne pogłoski względem warunków, pod 
któremi Mehmedowi Alemu dziedziczne pa= ' 
ńowanie przyznać chcą; podług tych-pozosta- 
nić' mu się tylko cień.dawniejszćj potęgi. 
k 

„*. Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — W mpowiecie Babimost 
kim handel pijawkami roku zeszlego dość był 
znaczny, choć nie taki jak w r. 1839. Tru- 
dniło się tym handle 3ch kupców znaczniej- 


„szych, 10 mniejszych, 38 pomocników i 26 


łowiących; - sprzedano około 1,300,000 : pija- 
wek i zebrano zato około 65,000 talarów, 
przyczćm było = ok alan we 33,000 tal. 
= Wyrobnik Maciej Bütner z Koźmina dnia 
25. Grudnia przez Tomasza Muchę z Lipo: 
wca i Franciszka Ratajczaka z Staniewa tak 
zbity został, że w skutek tego umarł. Spra: 
wców “oddano pod sąd. W Glemboczku, 
pow. Obornickiego, niewiastę ńiby to dla 
ćzarownictwa okropnie zbito;: sprawcy gwal- 
tu tego zostałi ukarani. ` W Gaju, powiatu 
Szremskiego, żońę ówczarza Michałowskiego 
na Krzyżanówskich polach znaleziono zabitą 
Sprawcami tćj zbrodni są dwaj arobcy, Mare 
cin Borowczyk z Krzyżanowa' i Szymon Toin- 
czak z Manieczku. — W nocy z d.22. na 23. 
Grudnia z depozytoryum Sądu“ Ziemsko- 
miejskiego: w W olsztynie w skutek włamat 
nia się summę 300 tal. skradziono. — W Gru: 
dniu wydarzyły się 2 zabójstwa. : | 
Z Braunsberga, dnia 18. Stycznia. — 
Wzbudziło tu sprawiedliwe nieukontentowa- 
nie, że zbyt skwapliwi korrespondenci z 
Braunsverga w gazetach Królewieckich i El. 
blągskich o zamordowaniu Biskupa 
Warmińskiego i o dawniejszych stósune 
kach zbójcy z zabitym ` mnóstwo płonnych 
zupełnie okoliczności umieścili, a te potóćm 
kolejno przez wszystkie gazety przechodziły. 
Niżej podpisany umocowany jest sprostować 
je, jak' następuje. Jest to fałszem i czystóm 
kłamstwem, że śp. X, Biskup zbójcę wy. 
chować kazał, że go do stanu duchownego 
początkowo przeznaczył, że go więc do se- 
minaryum duchownego przyjęto, że go na- 
stępnie dla złego sprawowania się stamtąd 
oddalono, że go Biskup później w. służbę 
swoję przyjął a przekonanego o kradzież do 
krawca na rzemiosło oddał. — Rzecz tak się 
mia: Zbójca Rudolf Kiihnapfel jest synem ży” 
jącego wy Frauenburgu krawca, oprócz nauk 
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elenentarnćj w tamecznćj szkółce żadnego 
nie pobierał «wychowania szkólnego, uczył 
się u ojca swego krawiectwa, i odsłużywszy 
czas swój w dcim pułku piechoty, którego 
batalion jeden stoi w Braunsbergu, u różnych 
majstrów w Frauenburgu jako czeladnik. pra 
cował. — Być może , że rodzina jego 0d Bi- 
skupa, którego. dobroczynność powszechnie 
` znana, niektóre odbierała zapomóżki, ale o 
tém nie ma pewnych wiadomości. Tyle tyl- 
ko udowodnioną, że na badaniu wyznał, iż 
on był autorem rozsianych owych listów od- 
grażających, z powodu których raz już do 
indagacyi pociągniętym został. Gb ta 
Regens Biskupiego Seminaryum ducho- 
wnego Dr. Dittersdorf 
—— 


Hierarchija rzymska; — Po przerwie 
kilkuletniej, wyszedł nareszcie almanak rzym= 
ski. Wyjmujemy z niego daty następujące: 
Za pontyfikatu Grzegorza X VI. założono 16 no- 
wych biskupstw , a to powiększćj części yv A- 
meryce, następnie w Sycylii, Sardynii i Algie- 
rze. Dopiero z początkićm roku 1840 apo- 
stolscy wikaryusze missyję swoję otrz mali. 
Jest ich w Anglii 3, w Gibraltarze 1, w Szwe- 
cyi 1, w Holandyi 4, w Niemczech 2, w. Tur- 
cyi 4, w Chinach 11, w Afryce 4, w Ame- 
ryce 2, w Indyjach Wschodnich 3, na Ocea- 
nii 3, a tych fw Australii, Missyjami po- 
większćj części Francuzi się zajmują. i 

Człowiek z powietrza. — W okólicy 
Mupperga pomiędzy Sonnenbergiem i Neu» 
stadem, spadł niedawno człowiek z obłoków. 
Pewien włościanin pracujący na polu, spo» 
strzegł z- wielkim“ przestrachem spuszczającą 
się zwolna ma ziemię postać ludzką. Nako- 
niec gdy nabrał odwagi i do nićj się przybli- 
żył, znalazł dużą z skury zrobioną figurę, 
która tylko u podeszwy pod spodem przym- 
kniętą klapę miała. Gdy tę klapę otworzył, 
splasł cały człowiek tak dalece, że ge do kie-- 
szeni schować można było. Nikt nie wiedział 
zkąd ten nieznajomy przybył i dokąd dążył. 
Lecz wkrótce gazety to wyjaśniły. W Je- 
dnym Ogrodzie w Londynie puszczono stegoź 
samego czasu w górę z wołowych kiszek zro- 
bioną, mającą 12 stóp wysokości i wodoro- 
dem napełnioną figurę, przedstawiającą Guy 
Fawkesa, słynnego w historyi angielskićj na- 
czelnika spisku. Straszydło to wzniosło Się 
z początku prosto w górę, a gdy wiatr Jego 
rękami i nogami kołysać zaczął, zdawało Się, 
iż ten potwór po powietrzu stąpa, Tym spo- 
sobem postać ła z przestrachem wszystkich 
mieszkańców, przeciągała po nad Londyn 
i Tamizę, a odtąd nie yyiedziano yy którą stro- 
nę zaleciała. 


. Cudowne ocalenie, — Dzienniki opisu- 
jące ostatni, wylówy Rodanu, donoszą o wielu 


przypadkach, z którychsię pokazuje widocznie, 


że opatrzność nad małómi dziećmi: czuwa, 
Gdy rzćka Rodan do najwyższćj wysokości 
wezbrała, przewoźnicy płynący niedaleko A- 
winionu, spostrzegli w oddaleniu jakiś ciemny 


przedmiot, który. natarczywy strumień wody 


z. sobą unosił... Przewoźnicy puścili się za 
nićm i pokazało się, żę to była kolébka z dzie- 
cięcićm, mającćm dopiero dziesięć miesięcy, 
Które za matką płakąło. Uratowane dzićcię 
zaniesiono do arcybiskupa. — W- nocy zaś 
z dnia 2. Listopada szum Rodanu obudził a d» 
brzeżnego stróża Żonę, która z GRE „e 
dzieci sama w strażniczym domu spała. Wop 
da wcisnęła się do dolnćj izby, a gdy postą- 
piła na dwie stóp wysokości, matka z dziećmi 
na pierwsze piętro uciekła, Woda wzbierała 
coraz bardziej i zaledwo że się matka uporała 
z posłaniem dla dzieci łóżeczka, woda wci- 
snęła się na wyższe piętro. Z wielkićm nie- 
bezpieczeństwem uszłą matka okném na dach, 
gdzie śród ciągićj ulewy bez odzieży i poży- 
wienia prawie 33 godzin zostawała. Już w 
nićj dogorywała ostatnia iskra Życia, gdy w” 
pobliskości spostrzegłszy łódź, w ratunek ją 
rzyzwała. Szukano zaraz ciał dwojga dzieci, 
ecz je znaleziono jeszcze przy życiu, gdyż 
na powierzchni pływało dziecięce łóżeczko. 
do którego pies domowy wcisnąwszy się z 
przestrachu, ogrzewał ję odechem swoim. 


El 3 Stałe ceny. $ 


- zeeecececcecoe; HAARE [FE] 
E Skład kommissyjny prawdziwych to- 
warów tureckich w. Poznaniu w ryn- 
ku JK 58. poleca: Tytuń turecki tak r] 
krajany jako i w liściach, po złotych 
sześć funt, ryczałtem zaś po- złotych FAJ 
pięć gr. 15, różnego gatunku fajek i cy. 
buchów , materye różne prawdziwe El] 
tureckie jedwabne w sztukach, pra- 
wdziwy olejek różanny i inne. 


eree 


X Barany elektoralne czystćj ra- 
sy,pięknćjbudowy, nabite w weł. R 


nie1 zdrowe, są do.sprzedania w na- zy 
"der umiarkowanych cenach w Demb- S 


:¿ nie n./W. pod Nowćm- Miastem w po- 
ŻE wiecie Pleszewskim. 
Dom. Dembno, d. 14. Stycznia 1841. r. 36 
tanisław Mycielski. 34 
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